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Tragiczna cyfra 


Wśród szeregu różnych cyfr cdzwier- 
ciadlających nasze życie spcłeczno- 
gospodarcze znajduje s'ę jedna, specjal 
nie rażące, która od kilku lat utrzymuje 
się z małymi tylko wahaniami prawie 
bez zmiany. 

Jest to cyfra stwierdzająca oficjalnie 
liczbę bezrobotnych w Polsce. 


W innych dziedzinach cyfry staty- 
styczne wykazują w ostatnim okresie 
dość wyraźne zmiany. Ta tylko 


cyfra trzyma sie uporczywie na jednym 
mniej więcej poziomie i, pomimo że 
niema! w świecie znikła prawie zupeł- 
nie — w Polsce nie ulega zmianie. 

Przed sezonem letnim łudziliśmy się 
nadzieją zatrudnienia tak poważnej 
liczby bezrobotnych, że ilość ich miała 
naprawdę spaść do minimum; rzeczy- 
wistość atoli wykazuje, że rachuby te 
jednak zawiodły. 

Jesteśmy w pełni sezonu letniego, 

kledy praca powinna wrzeć i 
a tymczasem puls jej jest jakiś ane- 
miczny, niema ona tego ożywionego 
tętna, któreby równoważyło martwy 
okres zimy. 
Nie może być inaczej, skoro z wielkiej 
armii zarejestrowanych oficjalnie bez- 
robotnych znalazła pracę tylko zaledwie 
trzecia ich część, reszta zaś wynosi 
wciąż jeszcze 335 tys. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, dla- 
czego dla tych ludzi jeszcze pracy bra. 
kuje, jeżeli w innych krajach widzimy 
odwrotne zjawisko — brak rąk do pra: 
cy i to zarówno w krajach wysoce u- 
przemysłowionych, jak np. w Belgii 
czy Francji, jak i w krajach rolniczych, 
takich jak Łotwa czy Estonia, które 
sprowadzają robotników z zagranicy. 

Ludzie myślący kategoriami uprosz: 
czonymi rozumują, że aby tę armię 
bezrobotnych zlikwidować poważnie, 
należy podwyższać jeszcze podatki 
i z tych wpływów prowadzić dopiero 
roboty publiczne i inwestycje. 

Próby wprowadzenia tych podatków 
czynione były w ostatnich czasach, 
kiedy usiłowano przeprowadzić w sej 
mie taki podatek na rzecz samorządów. 

Inny, niefortunny pomysł istnieje po- 
dobno w odnośnym ministerstwie, prze- 
widujący wprowadzenie nowego podat- 
ku w wysokości 20 zł miesięcznie od 
każdego koniautrzymywanego w mieście. 

Ma to rzekomo przyczynić się do 


kipieć, 


Redakcja czynna w poniedziałki i w czwartki w godz. 15—18. 
Administracja czynna codziennie w godz. 15—18. 
Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. 
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej w Bukareszcie 


Reprodukujemy zdjęcie z wizyty Pana Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego 
w Bukareszcie, przedstawiające Pana Prezydenta w towarzystwie króla Karola il-go i ks. Mi- 
chała na trybunie honorowej, odbierających rewię wojsk. 


rozwoju motoryzacji, a w skutkach 
swych niewątpliwie przynias'oby zlikwi- 
dowanie pojazdów konnych, w miejsce 
których pojawiłyby się chyba na ulicach 
naszych miast 2-kołowe wózki ciągnio- 
ne przez ludzi nawzórchińskich kulisów. 

Obserwując nasze życie bezpośrednio 
gołym okiem, jakie ono jest u dołu, 
widzimy, że pożądane są jednak inne 
reformy do ożywienia życia gospodar- 
czego, a to reformy takie, któreby u- 
suwały wszelkie hamulce paraliżujące 
ekspansję gospodarczą, inicjatywę pry- 


watną, rozwój przemysłu, rzemiosła 
i handlu. 
Zycie gospodarcze Polski porównać 


mozna z wozem zaprzężonym w kilka 
par koni, który jednak ma zahamowane 
wszystkie cztery koła i ciągniony jest 
tylko przemocą z dużym wysiłkiem. 
Hamulcami naszego życia gospodar- 
czego są: różnorodność wszelk ego ro 
dzaju świadczeń i konieczność zaprzą 


tania nimi umysłu człowieka pracy, 
oraz wysokość niektórych Świadczeń 
nieproduktywnych, jak np. świadczeń 


socjalnych, które same jedne pochła- 


„niają przeciętnie 15 procent kosztów 


pracy. 

Jeżeli tych anomalii nie zmieni się 
u nas radykalnie i gruntownie, złudze- 
niem pozostanie nadzieja zlikwidowa- 
nia całkowicie bezrobocia. 

Są w Polsce zwolennicy t. zw. go- 
Spodarki planowej, rzeczywiści obroń- 
cy etatyzmu i biurokracji. 


Można by się zgodzić z nimi, że pań: 
stwo musi kontrolować w dziedzinach 
zasadniczych produkcję i wymianę, po 
daż i popyt ale nonsensem jest, jeżeli 
się to czyni w najmniejszym warsztacie 
pracy u najdrobniejszego producenta 
a zwłaszcza w sposób taki, który 
w znacznym stopniu absorbuje i czas 
i energię, przeznaczone na pracę pro- 
duktywną. 

Mało kto wie o tym, jak dalece sięga 
w życie czynnik biurokratyzmu i dlate- 
go tylko jest chyba możliwe, że taki 
stan rzeczy u nas jeszcze istnieje a na- 
wet się rozwija. 

Do niedawna np. przy nadaniu zwy 
kłej przesyłki kolejowej wystarczyły 
dwa blankiety nadawcze — dziś trzeba 
już wypełnić cztery. 

Jeżeli ktoś załatwia pocztą najdrob- 
niejszą transakcję wartości chociażby 
jednego złotego, to nie kcńczy się jesz= 
cze na tym, kiedy ową zlotówkę za 
towar zapłaci, względnie otrzyma ele 
tranzakcja ta musi być następnie w e 


widencji zarówno sprzedającego jak 
i kupującego, oraz poczty ji. urzędu 
skarbowego. 

I to jest właściwa przyczyja, że 


koszty handlowe są u nas tak wysokie, 
że wszelkiego rodzaju manipulacje zaie- 
chęcają ludzi do jakiejko!iwiek pracy — 
to jest rezultat, że każdy stara się ro- 
bić jak najmniej zamiast jak najwięcej, 
bo wraz z tym wiąże się niebezpieczeń: 
stwo ponoszenia c'eżarów tak niepro- 


str. 2 


„NOWA POLSKA” — 13 VI 1937 


Nr 24 (41) 


porcjonalnych, że każdy obawia się te- 
go ryzyka. 

Można się zgodzić z kontrolą wiel. 
kiego przemysłu, gdzie z natury rzeczy 
utrzymuje się odpowiednio dużą admi- 
nistrację, ale dokąd wymagać sie bę 
dzie od drobnego rzemieślnika czy 
kupca, by zajmował sę on więcej biu- 
rowością niż swoim zawodem, doką1 
nie obniży się wydatnie Świadczeń 
na ubezpieczenia socjalne — dotąd 
bezrobocie w Polsce się rie zlikwiduie., 

Ażeby wzmóc produkcję — trzeba 
usunąć wszystko co ją dziś hamuje; 
ażeby zwiększyć konsumpcję, — trzeba, 
żeby towary i produkty były tańsze. 

O ile cenę ich podnoszą o około 20 
proc biurokratyczne menipulacje w róż- 
nych formach — o tyle niedostępne 
stają się one dla szerokich mas, o tyle 
mniejsza jest produkcja — o tyle mniej 
zatrudnionych rąk roboczych i dlatego 
właśnie armia naszych bezrobotnych 
wyraża się wciąż jeszcze cyfrą — 335 
tysięcy ludzi. 


Figury kościelne I obrazy 


gotowe ina zamówienia dostarcza 


znana w tej branży firma 
CZY NOWICKI 


Częstochowa, 7 Kamienic 29 


Madryt w ogniu bomb i pocisków 

W dn. 8 bm. wznowiono gwałtowne 
bombardowan e Madrytu. 

Baterie powstańcze z Quatro Vientos 
otworzyły o godz. 20-ej huraganowy 
ogień. W ciągu 20 minut deszcz po- 
cisków spadł na centrale ulice stolicy 
i na dzielnice zewnętrzne. W kościele 
San Jose wybuchł pożar, który z tru- 
dem ugaszono. 

Według informacyj ze źródeł rządo- 
wych ofiarą bombardowania padło 100 


Wizyta P. Prezydenta Rzeczypospolitej w Rumunii 


W dn 6. b. m. wyjechał P. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej pref. dr. Ignacy 
Mościcki z oficjalną wizytą do Buka- 
resztu, w której towarzyszyli P. Prezy- 
dentowi min. spraw zagranicznych J. 
Beck oraz szef protokułu dyplomatycz 
nego hr. Romer. 

Na dworcu w Bukareszcie przybra- 
nym bogato barwami narodowymi Pol- 
ski i Rumunii powitali P. Prezydenta 


król rumuński Karol, ksąże Michał, 
liczni dygnitarze państwowi i przed 
stawiciele korpusu dyplomatycznego, 


poczym wśród głośnych ckrzyków ty- 


siącznych tłumów zgromadzonych na 
ulicach stolicy, wiwatujących ra cześć 
Pana Prezydenta, wśród szpalerów 


wojsk, prezentujących broń, P. Prezy- 


dent Rzplitej i król Karol p:zybyli do 
pałacu królewskiego. 
W czasie wizyty P. Prezydent wziął 


udział w uroczystości z okezji 7-ej rocz 
nicy powrotu do kraju i wstąpienia na 
tron króla Karola oraz w świecie mło 


dzieży rumuńskiej, połączonym z impo 
nującą defiladą organizacyj młodzieże- 
wych rumuńskich oraz licznych dele 
gacyj włościańskich. 

. Przed P. Prezydentem odbyła się 
również wspaniała rewa armii rumuń- 
skiej, w czasie której  przedefilowzły 
korpusy piechoty, delegacje cficerskie 
wszystkich pułków rumuńskich w pur 
purowych mundurach, szkoły wejskowe 
podchorążych saperów, oficerów żan- 
darmeri i piechoty, lotnictwa artylerii 
i in. 

Defilada trwała przeszło godzine. 
Brało w niej udział ponad 30 tysięcy 
wojska 

Entuzjazm z jakim przyjmowano P. 
Prezydenta, jako głowę Państwa pol- 
skiego w Rumunii, świadczy najwy- 
mowniej o mocnych węzłach przyjeźni, 
jaka łączy obydwa te kraje. 

Powrót P. Prezydenta do stolicy na- 
stąpił w czwartek, dn. 10 bm. 


Triumf chrześcijaństwa w Rosji 


Likwidacja związków bezboźniczych 


Moskwa. — Według dziennika „Za 
Komuristiczeskoje Proswieszczenie” w 
16-:tu guberniach i krajach „Rosyjskiej 
Sowieckiej Republiki” „związki wojują- 
cych bezbożników” zlikwidowały się 
same. Większeść związków pr ekazzła 
swoje archiwa miejscowym paraficm. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, że 
ani miejscowe komitety partii komuni 
stycznej i komunistycznej młodzieży, 
ani organizacje zawodowe nie chcą 
nadal prowadzić prac bezbożniczych i 
przekazują je władzom rządowym, któ 
re w pospiesznym tempie likwidują 
wszelkie rozpoczęte działania antyreli- 


zabitych, a około 200 osób cdniosło gijne. 
rany. 


WOBEC 
LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 


Postulat wzmocnienia mieszczańs'wa 
polskiego oraz zatrudnienia w przemy 
śle, handlu, i rzemiośle nedmiaru lud 
ności wiejskiej w swym praktycznym 
wykonaniu w większości miast polskich 
natrafia na jedrą przeszkodę: na nad: 
miar ludności żydowskiej i opanowanie 
przez nią niektórych dziedzin życia go 
spodarczego. 

Miasta i miasteczka w dawnym za: 
borze pruskim, w Wielkopolsce, na Po 
morzu, na Siąsku mają stosunkowo ni 
ski procent ludności żydowskiej. Jest 
to rezultat procesu, który odbył sie 
tam jeszcze przed wojną. Zwarte i so- 
lidarne społeczeństwo polskie w b. za- 
borze pruskim, nie mając żadnego do- 
stępu do urzędów i stanowisk publicz- 
nych, całą swą energię skoncentrowało 
w życiu gospodarczym, Szukając dla 
siebie zarobku i zajęcia w handlu i 
rzemiośle. Ludność żydowska tej dziel- 
nicy nie tylko przylgnęła całkowicie do 


A. GIERAUT 


W okręgu Niżegorodzkim ujawniło 


kultury niemieckiej, ale udzielała po 
parcia eksterminacyjnej polityce rządu 
pruskiego. Dlatego walka odporna spo 
łeczeństwa polskiego z naporem ger- 
manizmu uderzyła w ludność żydow- 
ską, zaś solidarność społeczeństwa pol. 
skiego ułatwiła walkę konkurencyjną z 
placówkami żydowskimi w hanclu, rze 
miośle. W dodatku, ludność żydowska, 
pomimo eksponowania się w kierunku 
wrogiej w stosunku do Polaków poli- 
tyki pruskiej, nie doznawała poparcia 
i ze streny ludności niemieckiej, która 
wolała swe potrzeby gospodercze za 
spokajać we własnych placówkach i 
organizacjach. 

Wzięci we dwa ognie — wrogiego 
stosunku ludności polskiej i niechętre- 
go — ludności niemieckiej, żydzi z da 
wnego zaboru pruskiego emiqrcwali 
chętnie do Berlina, da miast zachod- 
nio niemieckich i portowych, gdzie roz 
wój handlu i przemysłu dawał szerokie 
i korzystne pole dla ich działalnosci 
gospodarczej. 

Proces odpływu ludności żydowskiej 
zwłaszcza z Wielkopolski i Pomorza 
rozpoczął się tedy na długo jeszcze 
przed powrotem tych dzielnic do nie- 
podległej Polski. Znaczna część ludno- 


się, że wszyscy uczniowie szkół śled.- 
nich i niższych śpiewają w cerkwiech i 
nawet wielkie ośrodki p zem ysłcwa nie 
stanowią tu wyjątku. 

Nieraz na ulicach wsi, a nawet miast 
można teraz zaobserwować niezwykły 
obrazek Otóż przechodzący komsomol 
cy podckodzą do duchownych, spoty- 
kanych ra ulicy i całują ich w reke, 
albo proszą o błogosławieństwo. 

Przez całą Rosję przechodzi potężny 
prąd odrodzenia religijnego. Chrześci- 
jaństwo wytrzymało straszną próbę i 
wychodzi z niej zwycięsko. Nowe po 
kolenie nie chce słyszeć o walce z re- 


ligią. 


ści żydowskiej zlikwidowała swe inte: 
resy i odjechała do Niemiec wraz z 
napływową ludnością niemiecka, z 
chwilą, gdy dzielnice zachodnie weszły 
w skład odrodzonej Rzeczypospolitej. 

Inaczej uk!adały się stosunki w daw- 
nym zaborze rosyjskim. 

Rozwój przemysłu w dawnej Kongre- 
sówce (Królestwo Polskie) i otwarty dla 
zbytu jego produktów olbrzymi rynek 
Rosji europejskiej i azjatyckiej otwierał 
przed ludnością żydowską ogromne po- 
le pośredn'ctwa, a tym samym umac- 
niał jej stanowisko w miastach polskich. 
Ludność żydowska w miastach dawnej 
Litwy, powierzchownie zrusyfikowana i 
wrogo w stosunku do polskości usto- 
sunkowana, zajmowała tam stanowisko 
gospodarcze bardzo mocne, górujące. 

Polityka rządu rosyjskiego, który 
stworzył t. zw. granicę osiadłości ży- 
dowskiej i ograniczał prawa jej zamiesz- 
kiwania w państwie poza prowincjami, 
które należały ongi do Rzeczyposzoli. 
tej Polskiej, sprzyjał nagromadzeniu 
ludności żydowskiej w miastach pol 
skich, przeciwdz'ałał natom'ast jej od- 
pływowi naturalnemu do Rosji central. 
nej i azjatyckiej. 

Był nawet moment, w latach osiem: 
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Z życia organizacji 


Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Lekarze w szeregach O. Z. N. 


W Warszawie odbyło się w ub. tyg. 
pod przewodnictwem sen. dra Michało 
wicza zebranie grupy lekarzy warszaw: 
skich, na którym wygłosił przemówie- 
nie przybyły na zaproszenie lekarzy, 
szef sztabu Obozu Zjednoczenia Naro- 
dawego, płk, Jan Kowalewski. 

W przemówieniu swym płk. Kowa- 
lewski m. in. powiedział: 

— Jeżeli Świat lekarski ze swej stro 
ny ma za cel walkę z chorobami ciała, 
to my, jako orgonizacja polityczna — 
mamy na ceiu walkę z chorobami mo- 
ralnymi narodu, walkę z nieuczciwoś- 
cią w stosunku do Państwa, walkę z 
komunizmem, walkę z tajnymi organi 
zaciami i walkę z obcymi żywiołami 

Konieczność obronności państwa na- 
kłada na świat lekarski obowiazek wy- 
konania szczególnych, dotychczas nie- 
ujawniających się wyraźnie zadań 

Obóz Zjednoczenia Narodowego jest 
obecnia w stadium tworzenia organiza 
cji, w stadium tworzenia własnej dok 
tryny politycznej i programu społeczno- 
gospodarczego. 

W tej pracy nie może zbraknąć świa 
ta lekarskiego. 


Zebrani przyjęli jednogłośnie 
lucję następującej treści: 


— Lekarze zebrani w dniu 3 czerw 
ca 1937 r. w Resursie Obywatelskiej 
po wysłuchaniu przemówień prof. Mi. 
chałowicza i płk. Kowalewskiego po- 
stanowili pszystąpić do zwartej współ- 
pracy z Obozem Zjednoczenia Narodo: 
wego, ofiarując swą pracę obywatelską 
i zawodową dla zespolenia wysiłków 
społeczeństwa i podniesienia wartości 
moralnych i materialnych Państwa Pol 
skiego oraz wzmożenia Jego sił obron 
nych i twórczych w myśl wskazań Na: 


rezo- 


czelnego Wodza zgodnie z deklaracją 
p. płk. Koca z dn. 21 lutego rb. 


Zjazd okręgu kieleckiego 
0. Z. N. 

W Kielcach oidb,ł się w ub. niedzie 
lę zjazd organizacyjny okręgu kielec- 
kiego organizacji wiejskiej O. Z. N., 
na który przybyło około 2000 działa- 
czy wiejskich z terenu całego woje- 
wództwa kielecxiego 

W zjeździe wziął udział przewodni 
czący organizacji wiejskiej O. Z. N. 
gen. Galica oraz tymcz. przewodniczą 
cy organizacji wiejskiej OZN. okręgu 
kieleckiego pos. W. Długosz. 

Zebrani wyrazili niezłomną wole pra 
cy nad podźwignięciem wsi dla dobra 
państwa i narodu w mysl wskazań 
Marsz. Śmiąłego Rydza i deklaracji ide 
owej płk. Koca, poczym nas'ąpiło od- 
czytanie składu tymczasowych p e:y- 
diów okręgu i tymczasowych prezy- 
diów obwodowych organizacji wiejskiej 
O. Z 


Prezes O. Z. N. 
na okręg lubelski 


Szef Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go płk. Adam Koc mianował tymcza- 
sowym przewodniczącym okręqu lubel. 
skiego organizacji wiejskiej O.Z N. po: 
sła na ajm Wincentego Kociubę, człon 
ka rady wojewódzkiej z Lublina, preze 
sa rady i zarządu okrędowego Tow. 
Org. i Kółek Rolniczych w  Krasnym- 
stawie. 


Narady z organizacjami 
kobiecymi 
W dniu 3 czerwca rb. pod przewod- 
nictwem szefa sztabu Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego płk. Jana Kowa- 
lewskiego odbyła się konferencja przed 
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stawicielek organizacyj kobiecych. Re- 
prezentowane były następujące organi- 
zacje: Samopomoc społeczna kobiet, 
Klub radnych i działaczek samorządo- 
wych, (lnia polskich związków obroń: 
ców ojczyzny, Stowarzyszenie zjedn. 
ziem'anek, Koło Polek, Una Z O O.P. 
W. K,Z.POK., OW, Stow. b. strzel- 
czyń 1912—19174 r, Związek b. kurie- 
rek, Stow. peowiaczek i Rodzina poli- 
cyjna 

Na konferencji omówiono koordyna- 
cje wysiłków współpracy organizacyj- 
nej 
ETA" 


W sprawi: postulatów rzemiosła 
Konferencja w M. P. i H. 


W dniu 3 bm. odbyła się w min. 
Przem i Handlu konferencja poświę- 
cona rozważaniu najpilniejszych po- 
trzeb rzemiosła ze szczególnym u 
względnieniem spraw cechów, zagad- 
nień związanych z organizacją nauki 
w rzemiośle, spraw kredytowych rze- 
miosła oraz omówieniu ogólnych po- 
stulatów rzemiosła 

W konferenzji przewodniczył wice. 
minister dr. A. Rose, który zaznaczył, 
iż rząd zdaje sobie sprawe, że kwestie 
rzemieślnicze w programie prac mini- 
sterstwa muszą zająć na najbliższy o- 
kres jedno z pierwszych miejsc. 

Po przemówieniu p. wiceministra 
Rose został wygłoszony szereg refera- 
tów, po których wyłoniła się obszerna 
dyskusja. W wyniku obrad powołano 
na propozycję min. Rose komisję, któ- 
rej zadaniem będzie dalsze opracowa: 
nie tematów omawianych na konferen- 
cji. Komisja ma być pomocna przy re 
dagowaniu ew. aktów prawnych, ko- 
niecznych do uregulowania sytuacji 
rzemiosła. 

W skład komisji 


weszli pp. poseł 
Snopczyński, poseł Jahoda-Zółtowski, 
prezes Zakrzewski, dyr. Dobosz, dyr. 
Ptasiński i dyr. Łopiński. 


dziesiątych zeszłego stulecia, gdy rząd 
rosyjski wysiedlił kilkadziesiąt tysięcy 
żydów t. zw. litwaków z Rosji central- 
nej na Litwę i do Kongresówki. 

W dawnym zaborze austriackim, po 
uzyskaniu przez Galicję autonomii, gdy 


Polacy stali się w tym kraju czynni- 
kiem panującym, inteligencja żydow: 
ska przyjęła, powierzchownie przynaj: 


mniej, język i kulturę polską, opano 
wując t. zw. wolne zawody (adwokatu- 
ra, medycyna). Masy żydowskie, zwłasz: 
cza po miasteczkach mniejszych i osa- 
dach, zachowały całą swą odrębność, 
aż do średniowiecznego stroju włącznie. 
Warunki polityczne,*jakie się w dawnej 
Galicji wytworzyły, sprzyjały zachowa- 
niu odrębności ludności żydowskiej i 
zdobyciu przez nią przeważającego sta- 
nowiska gospodarczego w miastach. 

Odrodzona w swym bycie niepodle- 
gła Polska odziedziczyła tedy po zabo: 
rach miasta i miasteczka, zwłaszcza w 
województwach środkowych i wschod: 
nich, zawierające nienormalnie wysoki 
odsetek ludności żydowskiej. W War- 
szawie odsetek ten wynosi 30, zaś w 
niektórych miasteczkach południowo i 
północno'wschodnich dochodzi do 80 
proc. 


Ze względu na jednostronność struk 
tury gospodarczej ludności żydowskiej 
i na jej obcość — w masach -- zarów: 
no kulturze, jak i narodowo państwo 
wym dążeniom i ideałom polskim, sto- 
sunki te muszą ulec zmianie. Tym bar 
dziej, iż wskutek przeludnienia wsi pol: 
skiej nasze miasta | miasteczka muszą 
stać się terenem imigracyjnym dla nad 
miaru polskiej ludności wiejskiej. 

Konieczność poważnej emigracji lu: 
dności żydowskiej z Polski podniesio. 
na już została na terenie międzynaro- 
dowym przez polskie czynniki miaro 
dajne I przyznawana jest przez niekt5- 
rych wybitnych żydowskich działaczów 
narodowych (Żabotyński, Giiinbaum.) 

Stosunek do ludności żydowskiej de: 
klaracja płk. Koca ujmuje w sposób na 
stępujący: 

„Zbyt wysoko cenimy poziom i treść 
naszego życia kulturalnego, jak również 
porządek, ład i spokój, bez którego ża- 
dne państwo obejść się nie może — a- 
byśmy mogli aprobować akty Samowoli 
i brutalnych odruchów antyżydowskich, 
uchybiających godności i powadze wiel. 
kiego narodu. 

„Zrozumiałym natomiast jest instynkt 
samoobrony kulturalnej i naturalna jest 


dążność społeczeństwa polskiego do sa- 
modzielności gospodarczej. Tym bar: 
dziej jest to zrozumiąłe w okresie przez 
nas przeżywanym, w okresie wstrząsów 
ekonomicznych i finansowych, gdy je 
dynie głębokie poczucie obywatelskie, 
ofiarność w stosunku do państwa i bez- 
kompromisowe związanie z państwem 
swego życia i mienia mogą umożliwić 
wyjście z tych wstrząsów w stanie nie: 
osłabionym.“ 

Jasne jest to, że po ludności żydow: 
skiej, osiadłej. w zwartych i odrębnych 
masach we wschodnich miastach i mia 
steczkach Rzeczypos/olitej, żyjącej wła- 
snym, odrębnym życiem, nie możemy 
oczekiwać ani dziś, ani w  najdalszej 
nawet przyszłości „głębokiego poczucia 
obywatelskiego, ofiarności w stosunku 
do państwa i bezkompromisowego zwią 
zania z państwem swego życia i mie- 
nia” Przeciwnie, ludność ta, oddana 
swoim własnym egoistycznym intere- 
som, usiłuje do swoich celów naginać 
życie państwowe polskie zarówno w je- 
go treści wewnętrznej, jak i w stosun- 
kach zagranicznych. 


(D. ciąg nastąpi). 
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Kościół św. Jakuba 
będzie przebudowany 


Na odbytym w piątek ub. tygodnia 
zebraniu w Sprawie przebudowy koś- 
cioła św. Jakuba, in'cjatorem której jest 
p. premier Składkowski, utworzone ko- 
mitet organizacyjny, którego zadaniem 
będzie powołanie do życia Komitetu 
Rozbudowy Kościoła św. Jakuba. 

S»iątynia przebudowana ma być w 
styłu polskim, celem usunięcia śladów 
moskiewszczyzny. Plan rozbudowy prze 
widuje dobudowanie do istniejącego 
gmachu głównej nawy i dwu bocznych. 
Rozbudowana świątynia będzie miała 
40 metrów długości i pomieści 3.000 
osób. 


Święto pułkowe 


obchodzi w dniach 12 i 13 czerwca 
stecionowany w naszym mieśce pułk 
piechoty, 


Poświęcenie szpitala 


chorób wewn., przeniesionego niedaw- 
no z ul. Waszyngtena do jednego z 
domów miejskich przy ul. św. Barbary, 
odbędzie się w dniu 15 b. m. Szpital 
urządzony jest na 120 łóżek. 


Zbiórka na powodzian 

woj. kieleckiego odbędzie się W nie 
dzielę 13 b.m. Nikt nie powinien cd- 
mówić przynajmniej skromnego datku. 


Dyżury informacyjne 


W celu informowania zainteresowa- 
nych w sprawach wielkiej pielgrzymki 
nauczycielskiej na Jasną Górę, komi- 
tet pielgrzymki ustznowił dyżury, które 
odbywać się będą w czwartki i soboty 
w sali Akcji Katolickiej (Aleja 64). 


Samoloty komunikacyjne 
lądować będą w Częstochowie? 


Lotnisko czestochowskie będące do 
tychczas w posiadaniu L O. P. P.-u, 
zostało obecnie przejęte przez państwo. 
Min. Komunikacji zaakceptowało w tych 
dniach protokół przejecia. Należy się 
więc spodziewać, że Min. Kom. włączy 
obecnie Częstochowę do powietrznych 
linij komunikacyjnych, a tym samym 
samoloty Polskiego Lotu lądować be- 
dą w naszym mieście. 


Komitet Funduszu Pracy 


W tych dniach zorganizowany został 
Komitet Funduszu Pracy. którego za- 
daniem będzie niesienie doraźnej po. 
mocy bezrobotnym. Na czele Komite- 
tu staaął prezydent miasta Szczodrow- 
ski, 28 członków mianował Urząd Wo- 
jewódzki. 


13 czerwca 
„Dzień Spółdzielczości" 


Tegoroczne obchody „Dnia Spółdzieł 
czości” odbędą się w całym kraju w 
dniu 13 czerwca pod hasłem: „Spół- 
d:ielczość buduje siłę społeczno- 
gospodarczą Polski''. 

W związku z tym w dniu 2 czerwca 
rb. odbyło się zebranie w sali konfe- 
rencyjnej „Społem” Związku Spółdziel- 
ni Spożywców R. P. w Warszawie, od- 
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między nauką a wiarą”... 


W związku z wielką pielgrzymką 
nauczycielstwa polskiego na Jasną Gó 
rę (24 czerwca), p'ofesorowie szkół 
wyższych ze wszystkich miast uniwer- 
syteckich wydali odezwę, wzywającą 
profesorów. docentów i adiunktów wyż 
szych zakładów naukowych do wzięcia 
udziału w hołdzie Królowej Pclski. 
„Niema sprzeczności między nauką 
a wiarą“, zapewnia odezwa, ale obie 
uzupełniają s'ię wzajemnie w ścisłym 


współdziałaniu, bo wiara odpowiada 
nam na te najistotniejsze pytania, wo 
bec których nauka stoi bezsilna. To 
też powszechne dziś w nauce dążenie 
do syntezy nie może się obejść bez 
tego świaiła, które u nas w Polsce 
właśnie z Jasnej Góry nejobfitszym 
płynie strumieniem”. 

Odezwę podpisało 41 profesorów z 
Krakowa, Lublina, Lwowa, Poznania, 
Warszawy i Wilna 


działu w Częstochowie, w którym wzię 
li udział przedstawiciele organizacji 
spółdzielczych Częstochowy i okolicy. 
Na zebraniu ukonstytuował się lokalny 
Komitet „Dnia Oszczędności”. 

Uroczystości obchodu rozpoczną się 
w sobotę dnia 12 czerwca o g. Sejp) 
poł. korowodem, w którym weźmie u” 
dział szereg pojazdów, udekorowanych 
zielenią i barwnymi plakatami. 

Nastepnego dnia, w niedzielę, o go- 
dzinie 10 rano w katedrze św. Rodzi- 
ny będzie odprawiona msza św. a og 
1230 odbędzie sie „Poranek Spółdziel- 
czy” w Kasynie Oficerskim, przy Al. 
Wolności 44. Wstęp na poranek bez- 
płatny. 

Wszystkich członków spółdzielni i 
sympatyków ruchu spółdzielczego za 
prasza do gremialnego wzięcia udziału 
Komilet „Dnia Spółdzielczości”, repre- 
zentujący 12 miejscowych organizacyj 
spółdzielczych. 


Na kolonie letnie 


W dniu 30 czerwca wyjedzie na ko 
lonie letnie w wydzierżawionym przez 
Magistrat maj. Kocieszowy pod Kamiń 
skiem pierwsza partia dzieci w liczbie 
około 400. Po trzech tygodniach wyje 
dzie następna partia, a w sierpniu trze 
cia 


Za dużo reflektantów 


Na sumę 400.000 zł, przeznaczone 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
na rozwój budownictwa mieszkaniowe- 
go w Częstochowie, reflektuje 82 oso- 
by, których żądania wyrażają się łącz- 
ną sumą 850000 zł. Wyznaczona więc 
suma okazała się za mała, wątpliwe 
jednak, czy Częstochowie uda się u- 
zyskać większe fundusze. 


Spodz7iewanym rezultatem 


tegorocznego sezonu budowlanego bę- 
dzie około 50 nowych domów, obejmu 
jacych łącznie około 700 izb. 


Podania o przyjęcie do liceów 
ogólnokształcących będą przyjmowane 
przez kancelarie gimnazjów tylko w 
dniach 17, 18 i 19 czerwca. 


Egzaminy wstępne 
w szkołach zawodowych rozpoczną się 
21 czerwca o godz. 9 ej. 


Rekrutację robotników 


na roboty polne przeprowadzał na tere 
nie powiatu częstoch. delegat  łotew- 
skiej lzby Rolniczej. W połowie tygod- 
nia wyjechało na Łotwę około 1000 
robotników. 


Budowa 2 nowych szkoł 


W ub. tygodniu rozpoczęte zostały 
piace nad budową gmachu szkoły po- 
wszechnej przy ul. Chłopickiego. Wkrót 
ce rozpoczęta będzie również bucowa 
szkoły na Stradomiu Obie szkoły ma- 
ja być oddane do użytku w jesieni 
1938 r. 


Warunki wyjazdu do Belgii 
rodzin emigrantów polskich 


Władze belgijskie, wydając pozwole 
nie na przyjazd do Belgii rodzin emi- 
grantów polskich, opracowały jedno- 
cześnie warunki, na jakich emigranci 
nasi mogą sprowadzić z Polski swe 
rodziny. Są one następujące: 

Rodziny mogą sprowadzić z kraju 
tylko ci emigranci, którzy wynajęli 
mieszkania, względnie maią zapewnio- 
ne, iż je otrzymają. W tym celu każdy 
wychodźca musi złożyć w kopalni za 
świadczenie, podpisane przez właścicie 
la domu, w którym pragnie zamiesz 
kać. 

Rodziny przyjadą do Belgji transpor- 
tami organizowanymi przez „Orbis” i 
dlatego też każdy wychodźca po otrzy- 
maniu zezwolenia, powinien się skomu 
nikować z oddziałem „Orbisu” w Bruk 
seli. Przejazd osoby dorosłej wynosi 
250 fr. dzieci od 4 do 10 lat 135 fr. 
Wszystkimi formalnościami, związany- 
mi z paszportem, wizami, świadectwem 
moralności zajmą się organizatorzy 
tych transportów, a więc „Orbis”, przy- 
czym wszystkie opłaty są już wliczone 
do wyżej wymienionej sumy 250 fr. 


Nie słuchać agentów 
werbunkowych! 


Na terenie powiatu częstochowskie- 
go i powiatów sąsiednich kręcą się ja- 
cyś podejrzani osobnicy, którzy numa- 
wiają bezrobotnych do wyjazdu na ro 
boty do Niemiec. Ponieważ obecnie 
niema rekrutacji do Niemiec, ostrzega 
my naiwnych przed slawaniem posłu: 
chu tym agentom. Najlepiej zawiada- 
miać zaraz policję. 


Strajk w cegielniach 


Hoffmana, Sieradzkiego, Starkego i Ka 
wodrza został zakończony. Robotnicy 
uzyskali około 15 proc. podwyżki płac. 


Cenę cegły : 
dla okręgu częstochowskiego 


ustalił Urząd Wojew. w Kielcach na 33 
zł. za 1000 sztuk loco cegielnia. Ceny 
tej przekraczać nie wolno. 
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Robotnicy i pracownicy polscy 
z hołdem na Jasną Górę 


W niedzielę 13 bm. zjeżdża 
Częstochowy tysiące robotników i pra 
cowników z całej Polski, aby przeć 
Cudiownym Obrazem złożyć hałd Mat 


ce Boskiej i serc gorących ślubowani: } 


Pielgrzymkę zorganizowały Chrześć 
Związki Zawodowe. 


Wycieczka 
kupców polskich z Ameryki 


W piątek przybyła do Gdyni wycie 
czka kupców polskich ze Stanów Zje- 
dnoczonych, któa zwiedzi Warszawę 
Częstochowę i inne miasta, wchodzą: 
przy tej okazji w porozumien'e ze sfe 
rami gospodarczymi w kraju. 


Pielgrzymka chorych 


z Warszawy bawiła w ub niedzielę nz Ý 


Jasnej Górze. W pielgrzymce wzięł 
udział 14 ciężko chorych na noszact 
1 46 na wózkach i fotelach, poza tyn 
ich rodziny, personel sanitarny, lekarze 
i czterej księża. Jest to już szósta 
pielgrzymka chorych z Warszawy na 
Jasną Góre. 


Kiedy nareszcie zwołane zo:tanie 
ogólne zebranie członków 


Spółdz. Banku Ludow. 


Od kilku miesięcy jesteśmy świad 
kami, jak w tej instytucji dzieją się 
meta morfozy, od kilku miesięcy część 
członków pragnących gruntownego u: 
zdrowienia tej instytucji domaga się 
ogólnego zebrania, na którymby moż: 
na się było dowiedzieć istotnej prawdy 
o stanie i działalności Banku. 

Zebranie takie, zapowiadane od Kil 
Ku lat, nie może jakoś dojść do skut- 
ku, bo pp. reprezentanci nie chcą (ale 
dlaczego?), by ogół członków dowie: 
dział się bezpośrednio o tych meta- 
morfozach, jakie w składzie Władz 
Banku i jego działalności zachodzą. 

Ostatnio np. krążą pogłoski, że miej: 
sce dvr. Januszewskiego — objąć ma 
dyr. Baranowski. Faktycznie obecnie 
go zastępuje. 

Jeżeli miałby go zastępować na sta- 


łe, to zachodzi pytanie — czy wybór 
ten jest trafny i uzasadniony? 
Po pierwsze — p. Baranowski, jako 


człowiek majętny i pobierający przy 
tym niemałą emeryturę z Banku Pol. 
skiego, nie potrzebuje chyba tej po- 
sady. 

Powtóre — odpowiadałaby ona bar- 
dziej młodszemu bezrobotnemu czło- 
wiekowi, jakich w Polsce dzisiaj nie 
brak. 

Po za tym instytucja taka jak Spół. 
dzielczy Bank Ludowy potrzebuje dla 
swoich członków kierownika łatwo do- 
stępnego, a wiemy natomiast, że p. 
Baranowski w Banku Polskim bynaj: 
mniej takim nie był. Przeciwnie, był 
bardzo rygorystyczny, i to nawet w 
stosunku do Banku Ludowego, zmniej- 
szając mu kredyt redyskontowy i żąda“ 
jąc zabezpieczenia hipotecznego — po- 
mimo nieograniczonej odpowiedzial 
ności za Bank kilkuset członków. 

Z powyższych względów  niezrozu- 
miałym więc wydaje się dzisiejsze zain 
teresowanie pana Baranowskiego tą in- 
stytucją, jak również niezrozumiałą jest 
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Wystawa w Liskowie „Praca i kultura wsi" 


We wtorek dn. 8 b.m .odbyło się uroczyste otwarcie wystawy w Liskowie p n. „Praca i kultu 
ra wsi”. W otwarciu wystawy wzięły udział liczne rzesze z okolicznych ‘wsi 'i miasteczek. Na 


otwarcie wystawy przybył 


p. premier gen. Sławoj-Składkowski 


oraz ministrowie — Ponia- 


towski i Kościałkowski. Po powitalnym przemówieniu starosty kaliskiego i twórcy obecnego 


Liskowa ks. prałata Blizińskiego, zabrał głos premier gen. Sławoj-Składkowski. 
goście i przedstawiciele władz 


stwie w miejscowym kościele zaproszeni 


Po nabożeń- 
zwiedzili wystawę. 


Zdjęcie nasze przedstawia rzut oka na główną arterię Łiskowa 


taktyka reprezentantów, dlaczego nie 
chcą zwołać ogólnego zebrania człon: 
ków i tolerują dotychczasowe metody 
działalności Banku — metody, które 
wydały tak fatalne owoce. 

Jeżeli członkowie Banku Ludowego 
gwarantują za niego całym swcim ma- 
jatkiem, jeżeli nie otrzymują od kilku 
lat grosza dywidendv od udziałów, je: 
żeli bilans za rok 1935 przyjety przez 
Władze Banku odrzucony został przez 
Związek Rewizyjny — to chyba czas 
najwyższy, ażeby z gospodarką Banku 
Ludowego zapoznać ogół członków, a 
nastąpić to może jedvnie na ogólnym 
zebraniu, na Które członkowie 
czekają. 


4000 nauczycieli 
otrzyma pracę w szkolnictwie 


W Ministerstwie Oświaty odbył się 
zjazd naczelników biur personalnych z 
kuratoriów okręgów szkolnych, który 
poświęcony był ustaleniu trybu poste- 
powania przy zatrudnieniu nowych kan 
dydatów do stanu nauczycielskiego w 
związku z przyznanymi ustawą skarbo- 
wą na rok bieżący nowymi etałami 
dla szkolnictwa powszechnego w licz- 


bie 4000. 
W toku narad dokonano podziału 
liczbowego czekających na posady 


kandydatów pomiędzy poszczególne o- 
kreqi. 

Wobec obsadzenia nowych etatów i 
etatów zwolnionych wskutek normalne 


go ruchu służbowego, w okręgach 
wschodnich i centralnych kwestia bez- 
robocia wśród nauczycieli przestała 
istnieć. 


Okręgi te wchłoną poważną liczbę 
kandydatów do zawodu nauczycielskie: 
go z okręgów krakowskiego, lwowskie: 


qo i poznańskiego, z których około 
1500 kandydatów odejdzie do innych 
okręgów, przede wszystkim wschod: 
nich. 


Przymus ujawniania nazw sk 
na szyldach wszystkich sklepów 


Urzedy wojewódzkie otrzymały okól- 
nik ministerstwa przemysłu i handlu w 
sprawie obostrzenia kontroli nad wyko 
nywanlem przepisów prawa przemysło 
wego, dotyczących ujawniania właści- 
cieli przedsiebiorstw. 

W okólniku tym zwrócono uwagę na 
konieczność ścisłego wykonywania art. 
33 prawa przemysłowego, który prze- 
widuje, iż w szyldach przedsiebiorstw 
handlowych ujawnione ma być nazwi: 
sko. 

Za naruszenie tych przepisów nakła 
dane będą grzywny do 1000 zł. i a- 
reszt do 14 dni, a nawet w wypadkach 
wyraźnej złej woli, grozić może za te- 
do rodzaju wykroczenia odebranie kon 
cesji. 


Chcesz poznać 
isti Jasnej Góry 


KUP NOWY ILUSTROWANY 
PRZEWODNIK PO JASNEJ GÓRZE 
Wydawnict Cz NOWICKIEGO 


Książka ta zawiera wszystkie daty 
historyczne dotyczące klasztoru Ja- 
snogórskiego i Cud. Obrazu Matki 
Boskiej Częstochowsk. oraz pamiątek 
znajdujących się w skarbcu klasz- 
toru. Kosztuje obecnie tylko 80 gr. 
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Twórca wzorowej wsi Lisków 


ks. prałat Wacław Bliziński 


PTE: X 9. ETE RZE ZW "ZN R "OT 


8000 rolników i 4000 górników 
wyjedzie do Francji i Belgii 

W ostatnich dwóch miesiącach wzmo 
gła się znacznie emigracja robotników 
rolnych do Francji. 

Emigranci rekrutują się z małorol- 
nych i wyjeżdżają na imienne wezwa 
nia rodzin lub właścicieli qospodarstw. 
Ogółem wyjechało dotąd 11.840 osób. 

Zapotrzebowania na rcbotników na- 
pływają dalej i należy przypuszczać, że 
wyjedzie jeszcze około 8000 osób. 

Prowadzone są również pertraktacje 
w sprawie wyjazdu do Francji 2000 
górników, którzy mają się rekrutować 
z reemigrantów. 

Od dwóch tygodni prowadzone są 
także rozmowy w sprawie wyjazdu 
1.600 górników do Belgii. Emigranci 
werbowani są przeważnie z terenu Za 
głębia Dąbrowskiego 


W 20-lecia Błękitnej Armii 


odbył się imponujący Zjazd 
Hallerczyków 

W ub. niedzielę dn. 6 czerwca w 20 
lecie powstania armii gen. Hallera od: 
były się w Warszawie i na prowincji 
wspaniałe zjazdy uczestników b. Armii 
Polskiej we Francji (Błękitnych Żoł. 
nierzy). 

Na zjazd w Strzelnie na Kujawach 
przybył gen. Haller w towarzystwie 
płk. Modelskiego oraz delegacje wszyst: 
kich niemal placówek pomorskich i z 
terenu województwa poznańskiego, 
warszawskiego i łódzkiego. 

Przyjazd gen. Hallera wywołał samo: 
rzutną manifestację tłumów na cześć 
Błękitnego Generała oraz Armii Naro. 
dowej. Na przybranym w flaqi narodo- 
we i girlandy Rynku gen Haller ode- 
brał defiladę około 2000 uczestników 
zjazdu. 

Po defiladzie odbyła się akademia, 
na której płk. Modelski scharakteryzo: 
wał problem organizacyjny Hallerczy: 
ków. Nawiązując do równocześnie od- 
bywającego się zjazdu b. uczestników 
armii we Francji w Warszawie, płk. 
Modelski zaznaczył, że zjazd warszaw- 
ski odbywa się bez twórcy tej armii. 
Gen. Haller w swoim przemówieniu 
przedstawił historię powstania armii 
we Francji i podniósł zasługi Komitetu 
Narodowego w Paryżu około powstania 
armii. 
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Chaskielewicz skazany na Śmierć 


Wrogi stosunek żydów do armii i państwa 


był przyczyną zbrodni 


We wtorek dn. 8 bm. po kilkudnio- 
wej rozprawie sądowej zapadł wyrok 
w sprawie Chaskielewicza, oskarżonego 
o zabójstwo śp. wachmistrza Bujaka: 

Sąd Okręgowy w Warszawie po- 
stanowił uznać Judkę Lejbę Chaskie- 
lewicza, syna Icka i Małki ze Skla- 
rzów, urodzonego 11 go Kwietnia 
1904 roku w Kałuszynie, niekarane- 
g9, winnym skKrytobójczego pozba: 
wienia życia wachmistrza 7 pułku 
ułanów Jana Bujaka Sąd postano- 
wił wymierzyć oskarżonemu Karę 
śmierci, pozbawienia praw obywa- 
telskich i zapłacenia Kosztów sądo- 
wych. 

W motywach wyroku sąd wskazuje 
na pobudki, jakie pchnęły oskarżonego 
do popełnienia morderstwa, wynikają- 
ce z nastawienia politycznego i spo- 
łecznego Chaskielewicza, bowiem 
sam ChaskKielewicz, jeśli formalnie 
nie należał do partii Komunistycz- 
nej, był niewętpliwie zwolennikiem 
i wyznawcą jej ideologiiw sprawach 
ustroju państwowego w Polsce i 
jej armii. 

Na tle takiego nastawienia oskKar- 
żonego — nastawienia bezwzględnie 
wrogiego państwu polskiemu, a 
zwłaszcza jego armii — powstała 
zbrodnia, jakiej dopuścił się osk. 
Chaskielewicz — zabójstwo podofi- 
cera armii polskiej, wachm. Bujaka. 
Nie bez poważniejszego wpływu, 
choćby pośredniego na czyn zbrod- 
niczy Chaskielewicza, na ostateczną 
być może jego decyzję wtym wzglę- 
dzie, był nienawistny i wrogi stosu- 
nek odłamu żydowskiej ludności i 
prasy do państwa polskiego, jego 
władz i armii polskiej, przy czym 
wrogi ten stosunek, w czasach ostat- 


Lekarze domagają się 


pola do pracy! 


Ostatnio na walnym zebraniu War- 
szawskiei Izby Lekarskiej wyłoniła się 
zatrważająca statystyka stanu opieki 
lekarskiej w Polsce. 

Polska znajduje się dopiero na 18-ym 
miejscu co do liczby lekarzy w stosun 
ku do ilości mieszkańców (1:3300) 


W miastach uniwersyteckich wypada 
1 lekarz na 600 mieszkańców, na pro: 
wincji—1 lekarz na 6100 mieszkańców. 


Wobec Izba Lekarska stwier- 
dza: 

Zwiększenie liczby lekarzy w Polsce 
jest potrzebne, ale musi iść w parze z 
udostępnieniem opieki lekarskiej sze- 
rokim rzeszom niezamożnych mieszkań 
ców miasteczek i wsi. 

Opiekę zaś lekarską udostępnić może: 

a) zwiększenie w budżecie Państwa 
i samorządów sum przeznaczonych na 
ochronę zdrowia publicznego, - 

b) rozbudowę szpitalnictwa (dziś ma: 
my tylko 20 łóżek na 10000 mieszkań 
ców), 

c) reformę studiów lekarskich, w ten 
sposób by młody lekarz miał przede 


tego 


nich przed zabójstwem stawał się 
bardziej jaskrawy i napastliwy. 

Sąd nie podzielił opinii biegłych le 
karzy co do istnienia u oskarżonego 
takich nienormalaości natıry psycho 
patycznej, które w znacznym stopniu 
ograniczyć by mogły u niego zdolność 
kierowania swym postepowaniem. 

Zanalizowawszy wszechstronnie, kry- 
tycznie, spokojnie poszczególne etapy 
z życia Chaskielewicza sąd doszedł do 
przekonania, że w psychice osk. Chas 
kielewicza nie ma takich właściwości 
psychopatycznych, które ograniczyłyby 
w znacznym stopniu zdolność jego 
kierowania swym postępowaniem i 
że natomiast cały szereg danych, 
ustalonych na rozprawie sądowej, 
świadczy o bardzo wysokim napię- 
ciu złej zbrodniczej woli u osk. 
Chaskielewicza Zbrodni zabójstwa 
dokonał on z całą premedytacją 
i w sposób wskazujący okrucieństwo 
samego Sprawcy. 

Sąd doszedł do przekonania, że 
najpełniejsze eliminowanie prze- 
stępcy Chaskielewicza ze społeczeń- 
stwa w postaci pozbawienia go ży- 
cia, podyktowane jest nieodzowną 
Koniecznością ochrony społecznej 
i ze względu na wybitne aspołeczne 
właściwości Chaskielewicza, stanowiące 
znamienną jeg» cechę, jak najściślej 
związane z jego osobowością—których 
żadna dolegliwość przewidziana w ko: 
deksie karnym w formie pozbawienia 
wolności nawet dożywotniej, usunąć 
nie jest zdolna. 

Kara wymierzona osk. Chaskiele- 
wiczowi, bynajmniej nie ma charak- 
teru li tylko odwetu, a jest racją 
skierowaną Ku obronie społeczeń- 
stwa. Obrona zapowiedziała apelację, 


wszystkim wiadomości z zakresu me- 
dycyny społecznej i zapobiegawczej 
oraz był gruntownie przygotowany prak 
tycznie do tego, by zostać na prowin- 
cji „lekarzem do wszystkiego”. 

| <>< a o 


Wyrok w procesie Myślenickim 


W sobotę ub. tyg. Sąd okręgowy w 
Krakowie ogłosił wyrok w sprawie 46 
towarzyszy inżyniera Doboszyń: 
skiego, oskarżonych o najście w lecie 
ub. roku na Myślenice. 

Spośród 46 oskarżonych zwolnionych 
zostało od winy i kary 12, a z 34 ska- 


zanych 12 uniewinniono. Najwyższy 
wymiar kary, wynosił 1 rok i 8 mie. 
sięcy bez zawieszenia, najniższy 10 


miesięcy z zawieszeniem. 


Popieraj tylko 
polskie placówki 
i ich warsztaty pracy 
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SZKOŁA ŻYCIA 


Sporty letnie 

Jedną z najprzyjemniejszych pór ro- 
ka jest lato. 

Składa się niewątpliwie wiele przy 
czyn, z których najważniejsza jest ia, 
że stanowi ono idealny okres do a- 
prawiania wszelkiego rodzaju sportów 
tak na lądzie jak i na wodzie. 

Jeżeli chodzi o sporty apraw'ane 
na lądzie, to na czoło ich wysawa się 
sport piłkarski, a więc: piłka nożna, 
siatkówka, koszykówka, tenis itp., któ- 
ry w tym czasie święci prawdziwe 
tryamiy na zielonych marawach boisk 
miejskich. 

Nie mniej zwolenników mają też 
sporty wodne, z których przede wszy” 


Stkim wyróżnia się sport kajakowy 
i pływanie. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę ten 


pierwszy rodzaj sportu wodnego, t. j. 
sport kajakowy — to trzeba z zadowo- 
leniem dziś stwierdzić, że ina on za 
sobą już bogatą tradycję i skupia 
wokół siebie ludzi ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. 

Przyczyną tego jest jego demokra- 
tyczność, t. j}. możność uprawiania go 
przez wszystkich bez różnicy ze wzglę- 
"ana nie wysoką cenę kajaka w dzi- 
siejszych czasach i na niewspółmier- 
ne korzyści, jakis odnosi się z apra” 
wian a tego nawskroś szlachetnego i 
miłego sporta. 

Dodać jeszeze można, że stan:wi 
on często w dzisiejszych czasach 
znakomity środek komanikacji wodnej 
pomiędzy najdalszymi zakątkami na- 
szego kraju. 

Z tych względów zyskaje on dzisiaj 
coraz bardziej miano popularności i 
staje się prawdziwym sportem przy” 
szłości, sportem XX wieka. 

Nie mniej celowym i pożytecznym 
sportem, nie pociągającym przy tym 
za sobą żadnych wydatków pieniężnych 
jest — pływanie, a jeśli chodzi o kal- 


Pilność i wytrwałość 
przezwyciężają trudności 


Rzeczą wielkiej doniosłości, na którą 
w życiu zbyt mało uwagi się zwraca 
jest takie wychowanie człowieka, aże 
by uczynić go jak najzdolniejszym do 
pracy. 

Niejednego żebraka odganiamy wy- 
razami: „A pracować nie możesz?” Ba, 
gdyby on tylko mógł, przekładałby pe- 
wno pracę nad żebraninę. 

Człowiek ten jest barczysty, silny i 
zdaje się być zdolnym do wszelkiej 
pracy ręcznej, gdyby tylko chciał; a je- 
dnak pracować nie może, bo się nie 
wyuczył w swej młodości sztuki regu- 
larnej pracy, a pracuje tylko w wie- 
zieniu karnym, gdzie do tego przymu- 
szony jest obawą kary. 

Praca musi się stać dla człowieka 
drugim przyzwyczajeniem, drugą jego 
naturą. 

Im chetniej jakąś pracę wykonywa- 
my, tym lżejszą ona się nam wydaje, 
tym więcej upodobania w niej znejdu: 
jemy. 

Im na wyższym 


stopniu rozwoju 


Prsecsytaj te myśli uważnie! 
A 1— 2 -« e T dą gk ri D 2) 


* x * 

Życie ma obowiązki i ciężary; nie 
godzi się umierać duchem, gdy żyje- 
my ciałem, 

J. I. Kraszewski. 


. 
* * 
* 


Zdaniem ludzi samodzielnych, wyż 
szych umysłem i posiadających odwa 
gę swych przekonań — jest rządzić się 
tylko prawdą przyrodzoną, jaka prze 
mawia do nich głosem ich serca i ro* 
zumu, a wszystko inne uważać za za- 
rażliwe wrzody społeczne, które odcinać 
należy od społecznego ciała. 

E. Orzeszkowa 


* 
* >k 
Sslachetna praca jest prawdziwym 
wychowawcą, OVATE 
* 
* * 


Ilekroć czynisz coś dobrego, bądź 
przekonany, iż Bóg sam bierze udział 
w tej sprawie. Menander 


* 
* * 

Žle, że wielu zarazą żydowską zara 
żonych sami nie dostrzegają, co się z 
nimi stało i przez to próba ozdrowienia 
jest utrudniona. 

W. Meister („Księga win Judy”) 


tarę ciała jest on najbardziej rac,o- 
na!inym sportem, ćwiczącym wszech= 
stronnie wszystkie mięśnie cieła, roz- 
wijającym klatkę piersiową i kartają= 
cym organizm, a poza tym znakomi 
cie wyrabia odwagę. 

Są to jego niezaprzeczalne walory, 
które w dzisiejszych czasach mają 
nie małe znaczenie i stawiają go w 
rzedzie najlepszych i najkorzystniej 


Szych dla zdrowia sportów. (m) 
TERE a - 
znajduje się człowiek, tym silniejszy stąpić meże! Kiedy 


jego popęd do pracy. „Mistrz musi się 
przez całe życie męczyć” — mówi 
Schiller Całe jego życie jest jakby 
dniem roboczym i tylk» śmierć przery: 
wa jejo trudy. Pilność, wytrwałość, sta- 
tość stanowią fundamenty pracy. 

W rzadkich bardzo przypadkach pier 
wsza próba się udaje i czesto trzeba 
długiego pasma usiłowań, ażeby w 
czymkolwiek dojść do doskonałości. 

Należy powtarzać i ciągle powtarzać, 
jak owe kropla wody, które padając u: 
stawicznie na jeden punkt, w przeciągu 
stuleci naitwardszą nawet skałę dziura= 
wią, że żaden geniusz, żaden mistrz 
nie spadł bezpośrednio z nieba bo 
matką wszelkiego mistrzostwa jest bez- 
ustanne ćwiczenie. 

Giardini odpowiedział pewnemu mło 
demu człowiekowi, który go się zasy- 
tał, ile czasu potrzeba, ażeby się wy- 
kształcić na doskonałego skrzypka: 
„Dwadzieścia lat, jeżeli pan będziesz 
dwanaście godzin dziennie się ćwi: 
czył”. 

[leż to potrzeba wysileń i ćwiczeń, 
zanim tancerz przed publicznością wy: 


Owoce pracy 


„Praca jest życiem ludzkości“ 


S. Smiles. 


Przeznaczeniem człowieka na ziemi 
jest pracować. Praca wytrwała i ro- 
zamna wydaje zawsze pożądane o= 
woce. 

Ten, kto mogąc pracować a nie 
pracaje jednak z chęci lenistwa i gnaś- 
ności, staje się tym samym wyrzatkiem 
i ciężarem Społeczeństwa, na koszt 
którego pasożytaje. 

O konieczności i celowości pracy 
poueza nas następująca znana po- 
wszechnie opowieść o starym rolnika, 
który przywoławszy do śmiertelnego 
łoża swego trzech synów |labiących 
próżnować, powierzył im ważną tajem- 
nicę. „Moi synowie, rzecze im, wielki 
skarb akryty jest w ziemi, którą wam 
w spaściźnie pozostawiam teraz“. 

Ta starzec ciężko się zadyszał. 
„Gdzież skarb ten?“ jednym głosem 
zawołali synowie. „Chee to wam właś: 
nie powiedzieć, z tradem wyrzekł 
starzec, masicie goodkopać w...*, lecz 
zanim zwierzyć zdołał ważną tę ta- 
jemnicę — siły go opuściły i skonał. 
Natychmiast porwali się synowie do 
pracy z rydlem i motyką i skopali 
wszystką derń, każdą skibę długo od- 
łogiem leżącego pola poruszyli. Nieod= 
kryli żadnego skarbu, lecz naaczyli 
Się pracy; a gdy rolę zasiali i czas 
zbiorów nadszedł, bogaty niezmiernie 
pion, owoc ich moralnej pracy, wyna- 
grodzł im w zupełności trud ciężki. 
I tak przyszli do odkrycia zakopanego 
w ich ziemi skarba, o którym mądry 
ich ojciec wspominał. 


Składajmy ofiary 


na Fundusz Obrony Narodowej. 


sławna tancerka 
Taglioni przygotcwywała się do wystą- 
pienia, często po dwugodzinnej męczą: 
cej próbie pod kierunkiem swego ojca, 
padała bez zmysłów i trzeba było dłu- 
gich zabiegów, zanim znowu do przy- 
tomności wróciła. Za cenę takich wy- 
sileń okupywane były jej powodzenia 
wieczorne w teatrze. 

Każdy postęp wyższego rodzaju do: 
konywa się stosunkcwo powoli. Wielkie 
rezultaty nie mogą być osiągnięte je- 
dnym skokiem; musimy na to się zgo- 
dzić, że na drodze życia trzeba postę- 
pować tak samo, jak w pierwszej wę: 
drówce, to jest krok za krokiem. Fran- 
cuski pisarz de Maistre mówi: „Wielka 
tajemnica pomyślności na tym zależy, 
ażeby módz cierpliwie na nią czękać*. 

Nie ma zbioru bez zasiewu, a czesto 
dwie te chwile dzieli od siebie prze- 
ciąg wielu lat. Wtedy potrzeba z na- 
dzieją i cie'pliwością wyczekiwać; o» 
woce, które wynsgradzają oczekiwanie, 
najdłużej zwykle dojrzewają. „Czas i 
cierp'iwość, mówi wschodnie przysłowie, 
zamieniają liść morwowy w jedwab”. 
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adres ten należy zapamiętać będąc na Jasnej Górze, 


ponieważ tam znajduje się skład Cz. Nowickiego, 


gdzie można nabyć najkorzystniej 


Pamiątki Z JASNEJ Góry oraz iane kwijiśi 


KAWĘ HERBATĘ KAKAO 


świeżo paloną Ceylońską, Indyjską, holenderskie, 
46 najlepszą mieszankę zbożową 
„KAWĘ ZDROWIA z domieszką kawy prawdziwej 
CYKORIĘ FIGOWĄ najlepszą domieszkę do kawy 


„MOKKA KAWA" 


Leon Piotrowski 
Częstochowa, Il Aleja 24, Tel. 20 0I. 


ozdób Metalown JAN SOPYŁO 


poleca 
firma 


Warszawa, ul. Ogrodowa 55, telef. 529-71 


poleca swe wyroby w postaci ryngrafów, medalionów z wizerunkami świę 
tych Pańskich różnych wielkości, figurki świętych oraz rzeczy pam qtkowe 


Pierwszy chrześcijański 


BAZAR 
SPRZĘTÓW 
DOMOWYCH 
Meja Wolności 3-5. — W. NOWICKA 


KOSZULE MĘSKIE 


własnego wyrobu 
LNIANE 
POPELINOWE 
ZEFIROWE 
I TRYKOTOWE 


KRAWATY 


| co tydzień 
OSTATNIE NOWOŚCI POLECA: 
w firmie CERATY 
H HI hodniki łóżk tal. 
Jerzy GholewickiIS-ka| | szpeci  semnia 
Il Aleja 23.) | koszyki epa 


ramy dookien wózki dziec, 
Przybory tapicerskie 
Zakład $iusarsko-mechaniczny 


STANISŁAW BONK 


w Częstochowie — ul. Wały Dwern. 47. 
Wykonuje roboty mechaniczne, 8- 
żurowe i budowlane jako to: bra- 


— 


KARALUCH ne r«bactwo 


i wszelkie in- 


my, balkony, okiennice, balustrady 
schody, okna żelazne, krzyże i ogrodzenia 


do grobów oraz wszelkie roboty tokarskie. 


tępi radykalnie 


|__ proszek „MORANT" 
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Znane ze swej dobroci 


Wyroby cukiernicze 


poleca istniejąca od wielu lat 
w Częstochowie fabryka 


P. DĘBSKI 


ul. Piłsudskiego Nr 21. 
Telefon 20-89. 


ODCISKI, broda 


usuwa bezpowrołnie 


płyn „RADIOL” 


Pierwsza Chrześcijańska Wytwórnia 
LISTEW i RAM 


P. D U Ś Częstochowa 


Jasnogórska 110. 


HUMOR i SATYRA 


OSTATNIE ŻYCZENIE... 


Sędzia pyta skazanego na śmierć 
na fotelu elektrycznym. 

„Czy masz jakieś ostatnie życzenie? 

„Tak, proszę, żeby pan sędzia trzy- 
mał mnie za rekę w chwili stracenia.” 


LEKCJA POGLĄDOWA 


— Kaziu! Dlaczego Hania płacze? 
Znowu jej dokuczałeś? 

— Ależ nie, mamusiu. Tylko Hania 
nie wiedziała jak ma zjeść swoja po- 
marańczę, więc jej pokazałem. 


PODZIAŁ PRACY 


— Jasieńku! Już trzeci rok trwa na- 
sze narzeczeństwo. Zaczynają o nas 
plotkować. Musimy się pobrać, choćby 
przyszło żyć o chłebie i wodzie. Po- 
myślmy nad tym. 

— Chętnie. Pomyśl więc o chlebie, 
a ja się zajmę wodą. 


Prenumerata z przesyłką lub odnoszeniem do domu u roczna zł. 5.— półroczna, 3.—, kwartalna zł. 1.50. 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona zł 200.— '/, zł. 120.— '/ zł. 70.— 'fs zł. 400— 'hę zł. 25— Ogłoszenia drobne od zł. 3.— począwszy. 
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